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P r e n u m e r a t a  roczna z dostawą do domu wynosi 
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kwartalnie P30 zł. Cena numeru pojedynczego 10 g r .  — 
Konto czekowe Nr. 151 169 (Bibljoteka Religijna). P re
numeratę przyjmują wszystkie urzędy parafjalne o. łać. 
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CO NASZEGO W SŁUŻBIE BOŻEJ?
Pisaliśmy w „Wiadomościach Paraijal- 

nych'* z I- maja, że t rze b i  kochać- kościół, 
do którego śię ffczę^cza, źe powinniśmy 
mieć swą cząstkę w ozdobie®!omu Bożego 
i w urządzeniu nabożeństw.

Koza i/ąrftą#świątynią je s t  jeszcze wńele- 
do tego S p o so b n o śc i ,  np. ozdoba ołtarzy, 

♦szaty liturg-ieznesjjpjiiew w kościele, sztan ■ 
dagyyi t. d. Zatrzymajmy'się przy tych paru.

Ozdoba ołtarzy je^ft-jdaką; jakimi są di. 
którz,y je zdobią, k tó rzy -p a  to nie żałują 
grosza i czasu. nie będzie ich za to
sądzi!, że bukie t z kwiatów mniej ładnie’: 
złdrżyły, l®jz nagrodzi je  za troskę o ozdobę 
świątyni. • To niaisztuka skrzywić nosem, p o 
gardliwie ślę uśm iechnąć,,g dy  kolor kwiatów 
źle dobrany; że wszystko ułożone według" 

;gus'tu, który- aie nadaje się do małowania$ 
ale sztuka za u w a ż , z b u d o w a ć  sm  i p rzy 
kład sobie wzią^I że te, kwiaty |{|iąg]e są 
zmieniane, ciągle nowe. że troskliwe ręce 
ciągle o tern pamiętają, pamiętają z poboż
ności! troszczą się o ołtarz, choć nieznane, 
niejlliwalone, pozostające av ukryciu. Tu pole. 
do popisut do okazaniabśmaku stor otworem. 
ZamiasiSsłę nudzić, jakby  to było dobrze, 
z jakiem dużeru połączone zadowolenierę 
wewnęłrzijęni, gdyby  się trochę wohieg-g) 
.czasu pośwuęciło zdobieniu ołtarzy.

Lubi się mówić o zasługach królów 
i panów dla tworzenia nowych kościołów, 
królowycllffii niątron, które haftowały orńkty 
i t. d. T j e s l t o  obowiązkiem naśzym, by  te 
ząsługi zna,!) uznaćgale je s t  też naszym  obo
wiązkiem uznać,‘-że w te zasługi nie możemy

siebie ubierać, że do tycli zasług my niP 
mamy żadnego (Drawa, a c lrpS  mieć zasługi, 
trzęga na niga osobiście fiSsłużyć, by i nasz 
wiek m o^ł Byy z Kego powodu kiedyś sła
wiony. Rzadko spotyka feię w tym względzie 
coś pomysłowego w lyBuuku czy ko lo rz^  
haftu. hĘiągle jedno i to samo, a to samo 
niąpomysłowe, banalne. Niby umie się mą- 
low a^m b;}  je s t  się religijnym, względnie 
religijna#ą, to życie wmwnętrzne jakoś nieś 
znajduje*, sobie form nawet w drobiazgach. 
tlclzK życie tętni, tam znajdą *się foSnńj/ftj

Coś podobnego mamy i w pieśniach re
ligijny eh. Ani nie pow itają nowe słowa, ani 
iiię.;powstąją^na\ve melodje, k tóreby gorą- 
ćością uczitsia, p^zejpciem iBię tajóimiieami 
wiary porywały za sobą. Gzy można wskazać 
rzeczy; nowe, któreby mclodją i treścią od
powiadały takim wspaniało&dom. jąik: ., NA isi 
na 'k rzyżu“,Vj,Wesoły nam dzień dzwś nastał" ?

(Narzeka się na śpiew wr k,Q§cielefifala 
d iąt^ego nie znajdzie się w śród narzekają
cy cli jedna osoba, k tóraby  zebrgla kilka',' tć | 
kilka kilkanaście, któreby odważyły się., 
stojąc w różnych punktach kośeiołajtśtpmwać 
z ludem, ale tak. byften śpiew złach etniah, 
b,\IEśi3ieweni swoim innych do śpiewania po 
ciągać. W ieje w każdym kierunku j e S  do 
zrobienia, ale narzekaniem nic się, nie zrobi. 
Każdjuj niech mioć av drobne] mierze p rzy
czyni się do podniesienia jjpwagg i u roczy
stości nabożeństw.

‘ p roces je  na BożefŚJiało mogą nam o tein 
wiele powńedzieć.
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P rocesja  na  B o ie  C- ało.
<Uro<3zysta procesja na Boże piało z N aj

świętszym Sakramentem istnieje* w Kościele 
od r. Ijll7, a więc od przeszło uOU lat.

Co przez tę procesję mamy powiedzieć?
Procesja  na Boże Ciało je s t  uroczystem  

i publieznem wyznaniem wiary, nadziei 
i miłości względem Najśw. s a k ra m e n tu : 
jest triumfalnym pochodem, k tóry  głosi, że 
Jezus  pozostaje w swoim Kościeie i ż,e 
Kościół, mając od Jezusa  tę siłę, doty.mezas 
triumfował nad wszystkimi nieprzyjaciółmi 
i zwycięsko będzie trwał aż do skończóriia 
świata? je s t  publiczną podzięką:’ i p rzebła
ganiem za wszystkie obrazy i zniewagi, ja 
kich doznaje Jezus  w Najśw. Sakramencie 
z powodu niedbalstwa i niegodnych Komunij

W iele zatem i to bardzo głębokich iajj- 
uiejn powodów, by ten dzień był dla nas 
dniem uroezystym, dniem rozmodlenia i to 
rozmodienia zbiorowego, w gromadzie.

Nie ty lk o k o śc io ły  mają być w tym  dniu 
jak  najpiękniej ozdobione, ale domy tych 
ulic, któremi idzie procesja. Nieozdobione 
okna, a przybyw a ich oiąglfl mówią nami 
że domy te zmieniły właściciela, zmieniły 
mieszkańców i to z chrześcijańskich na- 
niechrześcijańskich. Jak  tak  dalej pójdzie, 
to nie będzie domu chrześcijańskiego, na 
którym by można zbudować ołtarz na pro
cesję.

Potęgą* procesji, jj-ęj siłą, je s t  masa 
uczestnicząca w pochodzie. P roces ja  to nie 
defilada, na którą można się patrzeć; jeśli 
je s t  defiladą, to defiladą wszystkich wierzą
cych katolików przed Bogiem, którzy, id® 
za Najśw. Sakramentem, wyrażają swą wuarę, 
swe życie chrześcijańskie i gotowość do obro
ny  Bożej sprawy. W śród  widzów niech pozo
staną tylko niechrześcijanie, bere ty  ć^ i n ie
dowiarkowie. Beszta w szeregach karnie, 
pobożnie, serdecznie, z wiarą, która chce 
•się wypowiedzieć.

jnOczestnicy procesji wracają do domu 
podniesieni na duchu, jeśli w niej uczestni
czyli jak  najżywiej Jednym  z sposobów  
jes t  śpiewanie zaintonowanych przez cele
bransa pieśni. Niech ta pieśń ku czci Najśw. 
Sakramentu rozbrzmiewa rozgłośnie po Lwo
wie w uroczystość Bożego Ciała i w nie
dzielę po Bożem Ciele.

Pod adresem rodziców z oka
zji pierwszej Komunji dzieci.

• _ Nastał czas, w którym  dzieci szkolne 
po raz p ierw szy przystąpią  do spowiedzi św. 
i do .Stołu Pańskiego. AMielka to dla nich 
i uroczystawlhwila, jak  wielką była dla nas.

Bodzina, o ile chodzi o młodzież szkolną, 
nie- ma obowiązku przygotow yw ania dzieci^ 
bo czyni to już ks. kateńheja w szkole. Ma 
jednak  inne obowiązki. Po pierwsze nie stra
szyć dzieci spowiedzią. Zdarza się, że .B ^ ly  
dziecko, mające przystąpić po raz pierwszy 
do komunji św., coś w domu zbroi, matka 
'czy ciotką dla ułatwienia sobie posłuchu 
mówią: Poczekaj; poczekaj, będziesz się mu 
siała z tegę spowiadać i ksiądz będzie na 
ciebie krzyczał : albo wogólej bez doraźnej 
przyCzynyS gdy mowa o.'spowiedzi, straszy 
się dzieci. W  ten sposób wprowadza się do 
duszy  dziecka Jęk. którj nie ma nic w spól
nego z żalem za g rzechy i ten żal utrudnia, 
a nadto straszjiciele obniżają swoją powagę, 
bo dziecko, nie spotkawszy z krzykiem 
na spowdedzi, pomyśli sobie, a nawet powie 
i będzie w tym w ypadku miało zupełną s łu 
szność: A to mama, ciotka 'musiały mieć 
wielkie grzechy, jeśli ksiądz na nie krzyczał.

Po drugie sprawę sukienki, fotografji 
i t. d. usunąć zupełnie z rozmowy, łfaech 
dziecko nie łączy sw-ej komunji z sukienką. 
Niech nie myśli, inęysłyszy rozmowTy o tein: 
czy będzie*!! jaka będznf, z czego będzie i t. d. 
Je s t  obowiązkiem domu podtrzym ywać, roz
wijać, up la s ty czn ia j  przejęcie się dzieck^ tą 
chwilą i czynić w s z y tk o ,  by mu to ułatwić.

Po trzecie rodzina powinna jak najlicz
niej zjawić się w tym dniu w kościele, być 
na Mszy św. i razem z dzieckiem przystąpić 
do komunji św. W tym dniu, zwłaszcza ro 
dzice i rodźM stwo. Ojciec/.św. P ius X nadal 
• dzieciom, przystępującym  do pierwszej ko
munji, rodzicom i krew nym  do trzeciego 
stopnia*- o ile w tym cluiu przystąpią  do 
komunji św. i pomodlą się na intencję Ko
ścioła, innym uczestnikom- odpustu 7 lat i 7 
kwadragen. jeżeli przy najmniej wzbudza so- 
B ie żal za grzechy pomodlą się na in ten
cję Kościoła;.'®

ft£xi'ech dziecko, które z Baką wiarą i m i
łością przyjęło Pana Jezusa  i czuje silę 
z tego powodu ogrom iJe  szczęśbwe, widzi 
koło siebie radoscj z tego samggo powodu, 
nieęli i matka i ojciec i krewni o tern mó-
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wiąji Jo  dziękowania zachęcają, do wierności 
przyyz epz e i |p m  pobudź a j ą .

Z wiarą! Z wiarą! Z wiarą!

N o w o czesn y  T arzycjusz.
W czasie prześladowań Kościoła w p ierw 

szych wiekach dostarczono uwięzionym Ko- 
munji św.. by ich pokrzepić i dodać sil 
i częst o używ ano do tego ministrantów, m a
łych chłopców, k tórzy  niepostrzeżenie, bez 
zwracania na ^siebie uwatgi, dostawali się do 
ju trzejszych  męczenników, Takiego chłopca, 
imieniem Tarzycjusz, spotkali koledzy, po 
ganie. Cheieh j&ó zatrzymać teje sobą, a, gdy 
nie chciał bawić się z nimi . pokazać, co 
niesie, poznali, że tejst chrześcijaninem 
i z całą, nienawiścią, zamordowali.

Km-cmentarzu paryskim w dzielnicy ro 
botniczej. mającej najgorszą sławę, je s t  na- 
grolSS®, na którym  obok mienia i nazwiska 
chłopca, daty urodzenia i śmierci znajduje 
sięjfizłotemi literami w yryty  napis: „Taizy- 
cjusz umiera, ale nip,, podda j^  się,11.

Jaka  histor.ja tego nagrobka?
Kapłan. prjzygoiowuj||cy cłzieei do pierw 

szej Komunji. opowiedział, im o św. Taizy- 
y juszu i zachęcił, by  i one po Komunji św.

E w an gelja  na  11. N ied z ie lę  
po Św ą tk a ch .

Mat. 28, 18 — 20.
Sgtoego  $ |§asu rzekł Jezus: Człowiek 

niektóry sp:rav ił wieczerzę wielką i wezwał 
wielu. I posłał sługę swego, w godzinę wie
czerzy, aby  powiedział zaproszonym, żeby 
przyszb betel już  wszystko gotowe. I poczęli 
się w szyscy społem wymawiać. Pierwszy 
mu r z e k ł : Kupiłem wieś i mam potrzebę 
wynijść, a oglądać ją: proszę cię, miej mnie 
za wymówionego. A drugi "rzekł: K upiłem 
pięć .jarzm wołów i idę ich doświadczać: 
proszę cię, miej mnie za wymówionego. 
A drugi raekł: Żonę pcjąłepijf a przeto nie 
mogę przyjść. A wrpciwszy sięisługa, oznaj
mił to panu swemu W tedy  się gospodarz 
rozgniewawszy, rzekł słudze swemu: AVy- 
nijdź rycli to na ulipe i uliczki miasta: a ubo
g ich  i ułomnych Lślepych i chromych, sp ro 
wadź tu. 1 rzekł sługa: Panie, stało się, "a- 
koś rozkazał: a jeszcze je s t  miejsce. 1 rzekł 
pan słudze: W ynijdź na drogi i opłotki:

nie wydały Jezusa  przez pow rót do flgjzę- 
ehów. Gdy przyjdzie pokusa — pouczał ka
płan - mówcie, jak  Tarzycjusz: Nigdy, nie 
mogę, nie wolno!

W śród przystępujących  do komunji byl 
i syn znanego włamywacza, Znać na nitru 
nędzę, znać grzechy. Po skończonej u ro 
czystości dzieci w otoczeniu rodzicóav wra
cają do domu, o p o w iad a j^  swym najdroż
szym o swej radości. Na niego nikt nie 
dźekał. Czeka w kącie Kościoła, aż wszyscy 
wyjdą i daleko za innymi podąża i on dc 
domu, ale wstrząśnięty  słowami księdza. Za
staje ojea, który  wita go szyderstwem i szy
dzi z Najsw. Sakr. Ale nie koniec temu. 
Tego samego dnia ma biedny chłopiec v/ie- 
czorem iść m ojcem na wyprawę złodziejską, 
bo mu je s t  potrzebny. AY dzień pierwszej 
K o m u n ji! Ale chłopiec, mówi s tanow czo : 
N igdy ,n ie  mogę, ojcze! Ojciec zaczyna prze
klinać księżyjU że mu zepsuli chłopca. ("Jdy 
nie pomagały groźby i chłopczyna trwaj' 
przy swojern: Nigdy*, nie mogę, mówiąc
ojcu: J a  Boga swego mam w s e r  mi. porwał 
ojca szalony gnfew. Rzucił kię na dzipeko 
i zaczął biĆ nielitościwie. Na krzyk dziecka 
nadbiegli sąsiedzi, ale już było za późno. 
Krew buchnęła., nosem i ustami. Na widok

a przymuś wuijśó, aby byl dom mój napeł
niony. A powiadam wam, żoć żaden z onycli 
mężów, którzy są zaproszeni, aiie ukąsi wie
czerzy mojej.

KroczysĘMć Bożpgo Ciała j.ęjśt dniem 
radosnym dla każdego wierzącegoymrześci- 
janina. Nie napróżno Kościół rozwija dzisiaj 
całą wspaniałość w nabożeństwach. Czym 
fro dla najgłębszych tęsknot każdego chrze
ścijańskiego serca. Bez Najśw. Sakr. nie 
mielibyśmy Ofiary, Jezus  nie przebyw ałby 
wśród paś, nie byłby naszym  pokarmem.

Mężczyźni czy niewiasty, dzieci czy 
starcy.,; zimni czy zapalni, g rzeszr ’ czy1 świę
ci. leniwi czy ochoczym wątpiący czy nieblą- 
dzący, w dobrobycie żyjący czy przez nędzę 
nękani, w tem jednem jesteśm y wszyscy 
zgodni pragnieniu, by być raz z naszym 
Bogiem. 1 oto to najgłębsze pragnienia re 
ligijnego człowieka jest zaspokojone w cu
dow ny sposób przez ten cudow ny Sakrament.

Troskliwa miloąoL Zbawiciela nakryła  
nam stół w cudownym Sakramencie. Jego

\
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sąsiadów ojc-ieS] uciekł. Spiesznie zawołano 
księdzałf.*Grdy prżysżędl, chłopiec ośw iadczył: 
I m  Proboszczu, wszystko w porządku^ ;ja 
nie wydałem (®>. W krótpę potem umarł.

Rzadko widziano większy nogrzeb uad 
p'ogrzeb tog i 'ch ło p ca .  Robotni cm sam orzut
nie urządzili składkę i wystawili mu pomnik 
z napisem : Tarzyejusz umiem, ale nie pod ■ 
daje sap

T ym , k tó rzy  sm utni...
O dy p a trz ę  na  życie dzis ie jszych  ludzi, na ich 

trud i mękę, na smutek beznadz ie jny  lub bezm yślną 
w esotość ,  k tóra  prędze j czy później tragicznie sk o ń 
czyć się musi; gdy  słyszę narzekan ia  na w arunki 
życia, na m łodzież dzis ie jszą ; gdy  widzę, że zdz i
w ien ie  w y w o łu ją  liczne sam obó js tw a ,  których p o 
w o d em  b a rd z o  częs to  n iechęć  do życ ia  — w ted y  
myślę sob ie : czy  om n ap ra w d ę  nie w iedzą,  d la 
czego im żyć tak ciężko, czy rzeczyw iśc ie  nie 
w iedzą,  czego im brakuje, — gdzie szukać ratunku, 
co robić, by nie n iechęć do życia, ale radość  życia 
w duszach ich z a p a n o w a ła ?  T ym  wszystkim, k tórzy 
smutni i n ieszczęśliw i, k tórych ogarn ia  zn ie c h ę c e n ia  
i zab ija  rozpacz,  chc ia łabym  pow iedz ieć :  P ocoż
się d r ę c z y c ie ?  D laczego  nie szukacie  ra tu n k u ?  
Jest p rzecież  Ktoś, co w  każdej  chwili w as  p o -

Ciało jest. rzeczywiście pokarmem. Tuj Krew 
napojem. Sżężęśliwi my, jeśli znaj dzietny się 
ńą> tej, świętej uczcie. JąśJi móy/imyfLdGho- 
dząe od S.tołu Pańskiego, żeśmy przyjęli 
Chrystusa, to je s t  to powiedzenie nietgałkiem 

ffirafue: raczej należałoby pcteuedżieć: Chryjjj 
jftus nas przyją ł i p.dtąd coraijz-.siłniej wpńajtąi 
rtalśze życie w swe własne żSjstę.,,‘p n  nas 
n igdy  z swej wspólnoty życiowej nije w y
puści, jeśli my Sami przedtem  nie staniemy) 
mu się niewierni. „Kto pożywa Ciało**'moje 
i pije Krew moją. we mnie mieszka, a ja  
w n im “. „Jam jest winny krzew, wyśpi© 
latorośle".

Ludzie mają niestety często niedosta
teczne pojęcia o ' ż!w.iu ehrze.ścijauskiem 
i o 'życiu łaski, przyjm ują je zewnętrznie 
jako pompc Bożą przez łaskę do m ę ra h u w i 
życiąŁ-Jak mało ludzi wie i kocha to, .^e 
ży*ci<3| almzeffljijańskie w swej głębi nicZem 
imlem nie Mst, jak  wspó]nq?ą z BĄgiem, 
w spólnotą życia między ifogigm i człow ie- 
kiem? I  nie tak jest, by Bóg był obok 
człowieka, lspz Bóg przenika człowieka,

cieszy, dźw ignie i umocni. T rz e b a  Go tylko szukać 
i iść za Nim; t rzeba  Mu o f ia row ać życie sw e całe 
i m iłością ku Niemu rozśw ie tlić  szarą  do lę  sw oją

Jeżeli uginacie się pod  ciężarem życia ; jeżel. 
b raku je  wam sił i ochoty , aby  iść naprzód , to tylko 
d la tego, że liczycie w yłącznie  na  siebie  i bliźnich 
swoich, a nie op ieracie  się na  Chrystusie , który 
jedyn ie  pom óc w am  może.

Wyrzuciliście Chrystusa z domów i serc 
waszych i dziwicie się, że wam źle i ciężko. — 
Ktoś mi m oże na to o dpow ie :  „Jakto, przecież
chodzę  do  kościoła, odm aw iam  m odlitwy, raz nr 
rok p rzys tępu ję  do Stołu Pańskiego, w ięc się Chry
s tusa  nie w yrzek łem  a jednak  n i a  zna jdu ję  p o 
ciechy w  m odli twie, s łodyczy  w Komunji św., nie 
w ys łuchu je  Bóg próśb  m oich".

Nic dziwnego , że tak jest. Czy o życiu i w sp ó ł
działaniu  z C hrys tusem  św ia d cz y  bezm yślne  może 
odm aw ian ie  pacierzy , lub pójśc ie  do kośc io ła  w tedy , 
gdy  p o g o d a  odpow iedn ia ,  gdyśm y się dob rze  w y 
spali i nie m am y co z czasem  z ro b ić ?  Czy kom u
nikując raz na  rok, m ożem y zbliżyć się do Chry
stusa, p oznać  G o n a p ra w d ę  i um iłować ca łą  głębią 
d u s z y ?  Ż eby  żyć z C hrystusem  i w  Chrystusie  
żeby  rzeczyw iśc ie  z jednoczyć  się z Nim ściśle, m  
to t rzeba  częstej,  o ile m ożności,  codziennej Ko
munji św.

Nic dziw nego , że nie w id zą  C hrys tusa  i nie

udziela mu żaru z 'Bożej pełności, hak d u 
sza nie o b o c ia ła . ,  ani w jakimś punk
cie ciałtffl lecz ożywia całe ciało i każdy 
członek, tak i dusza w swej całości .jest. 
przepojona Bożą mocą i istotą: w p rzec iw 
nym razie krzew winny i la torośl pozosta- 
JyJayjftsólńe obffim i: w przeciwnym razie nie 
mcfełoby być mowy o mieszkaniu Jezusa  
w duszy. Najściślej dzięjn się to wtedy, gdy 
go.dnie pożywamy Ciało i KrewT ChrysTusa 

Życzyć Kobie należy, by jasnb i g łębo
kie myśli GS I$ajśw. Sakram., które z ‘Rjsma 
św. i z nauk Kośpipła clo nas mówiąf^nie 
pozostały dła iias tylko „myśla.mi“, Sec z by 
dojrzały do. onbwuszijjąeego ,-zaproszenia": 
odpowiednio często p rzys tępow ać  do Stołu 
Pańskiego. Ruch eueK&rysfJsfezny naszych 
eząśów’ to nie ty] ko hasło. m §z w ybuch za
sapanych głębi p ierw szych wieków (chrze
ścijaństwa. N awet najsum ienniejsze żyćjg 
chrześcijańskie byłoby pozbawione jednego 
istotnego rysu, '.jeśliby r ó w n c m ^ n i a j n i $  
było życiem fetfcharystycznem.Ljtmeri.
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d ozn a ją  Jego opieki i pom ocy  ci, co s łużbę  b oską  
lekcew ażą ,  co ją  pełn ią jak  z łaski.  — Nie zna jdą  
C hrys tusa  ci, co ch o d z ą  do kośc io ła  nie dla m o 
dlitwy, ale po to, aby  spo tkać  zna jom ych, obejrzeć  
toalety, pos łuchać  śp iew u  czy muzyki.

Idąc do kościoła, t rzeba  w szys tko  zos taw ić  
poza  so b ą  i nie pam ię tać  o tym tłumie, k tóry  nas 
o tacza,  — ale myśleć i pam ię tać  o T ym  Jednym, 
Jedynym ,_ który  zam knię ty  w tabernaku lum  czeka 
na nas  i patrzy, czy potrafimy Mu się oddać  b e z 
w zględnie  i bez  zastrzeżeń .

S ą  w „N aś ladow an iu  te cudne  s łow a C hry
stusa, pełne słodkiej obie tn icy : „Daj w szys tko  za 
w szys tko ; n iczego  nie szukaj,  o nic się nie u p o 
minaj: trwaj w e inn.e duchem  czystym i n iew zru 
szonym, a posiędz iesz  m ię“. Kto do jdz ie  tak d a 
leko, że rzeczyw iśc ie  o d d a  C hrystusowi siebie ca 
łego, kto potrafi nie żądać ,  nie prosić  o nic, lecz 
z ca łą  pokorą  i ufnością pow ie :  „Dziej się w ola 
T w o ja ,  P a n ie “ ! - -  Kto zrozumie, że Bog ojcem 
naszym naj lepszym  i k rzyw dy  dziec iom  sw ym  nigdy 
nie zrobi, temu za jaśn ie je  p ra w d z iw a  radość  życia, 
ten będz ie  w iedz ia ł  dla kogo i d laczego  żyje, tego 
nie zm ogą bóle i troski, bo wśród najw iększych  
t rudów  i za w o d ó w ,  w  najc ięższych  chw ilach  jego 
życia s tan ie  p rzy  nim Boski Pocieszyc ie l ,  o sp o j
rzeniu litości i dobroci pełnem  i pow ie  mu te 
s łodkie s tów a: „Nie lękaj się! Jam z T o b ą  W ytrw aj!  
Jam tw o ją  n a g r o d ą '®  Z. L.

P ie lg rzy m k a  do P ragi.
Z okazji 1000-1 etniej rocznicy  św. W acław a, 

pa t rona  W aw elu  krakow sk iego  i Kaplicy p ia s to w 
skiej w Cieszynie, p ro jek to w a n a  je s t  w dniach 
4 -8  lipca br. p ie lgrzym ka do Pragi. Ż y cz ąc y  s o 
bie w ziąć  udzia ł w p ie lgrzym ce winni zg łaszać  się 
do końca  m aja  br. Za zg łoszone u w ażane  są  osoby, 
które w pow yższym  terminie złożą w zakrystji 
kościoła  S erca  J e z u so w eg o  w Czeskim Cieszynie 
kw o tę  77 K. cz. za kosz ta  pod róży  tam i zp o w ro -  
tem oraz 10 K. cz. za w sp ó ln y  nocleg  za dw ie  
noce. M ożna o trzym ać rów nież  o sobne  poko je  
w cen ie  od  40 K. cz do 100 K. cz. za obie noce, 
k tórą  to na leżność  należy rów n ież  z góry  złożyć. 
K w oty  p o w yższe  m ożna  p r z e s ł a e p o c z t ą  pod  a d re 
sem: ks. J. W ładysław ski,  Jezuici, Czeski Cieszyn.

U czestn icy  pielgrzymki z Polski p rześ lą  pocz tą  
w tym sam ym  term inie kw o tę  27 zł. za kosz ta  
p od róży  tam i z pow ro tem , w sp ó ln y  nocleg  za 
dw ie  noce i paszpor t ,  a to p o d  ad resem : Ks. J. 
W ładysław ski,  Polski Cieszyn, skry tka p o c z to w a  47. 
Śląsk.

O w ik t musi się każdy  sam starać. Z Polski 
wo lno  zab rać  i p rzen ieść  wikt p rzez  granicę. D o 
w ód  osob is ty  z U rzędu  gm innego  bez  fotografji 
należy  z so b ą  zabrać.

Jeżeli  w  której s tacji  w P o lsce  zgrom adzi się 
30 osób, zap łacą  do C ieszyna niższą  k lasę od tej, 
k tó rą  jadą,  np. ja d ąc  k lasą  trzec ią  zap łacą  klasę 
czw artą .  W spó lny  p aszpo r t  będz ie  na moście 
w  Polskim Cieszynie i na dw orcu  w Czeskim 
Cieszynie. W y jaz d  pielgrzymki z Czeskiego C ie
szyna 4 lipca około godziny  8-m ej w ieczorem , 
przy jazd  do Czeskiego C ieszyna 8 lipca okoto 
godziny 4-ej rano. Komitet pielgrzymki.

W iadomości z Arcybractwa Różańca św. 
parafji Bożego Ciała OO. Dominikanów  
w e Lwowie.

Pięknym  i podniosłym  był w idok  Korpusu Ka
detów , p ierw szej i drugiej kom panji,  która u ro 
czyście dnia 17 m aja  b. r. zap isa ła  się ochotn ie  
i z p raw d z iw e m  prze jęc iem  do A rcyb rac tw a  R ó
żańca  św. W  dzis ie jszych  czasach , k iedy w około  
nas  sza le je  burza  n ienaw iśc i,  po łączona  z fana
tyzmem niem oralności,  w śró d  której toczy się 
w a lka  o dusze naszej m łodzieży, tem sam em  i sp o 
łeczeństw a ,  je s t  to m om ent ogromnie w ażny  i fak 
tycznie godny  naś ladow an ia ,  bo  da je  się m łodzieży 
przez  różaniec  do ręki broń p e w n ą  i n iezaw o d n ą  
do walki ze złem. Z ap isan ie  się K ade tów  do Ar
cy b ra c tw a  R óżańca św. to w skrzeszan ie  i b u d z e 
nie tej w spania łe j  tradycji  minionych w ieków , które 
zaznaczyły  się w ie lką  miłością ryce rs tw a  ku Najśw. 
Marji Pann ie ,  której linię tak cudow nie  w p la ta  się 
w całe nasze  dzieje. W szak  najp iękn ie jsze  chwile 
zw yc ięs tw a  i w ielkości nasze j  O jczyzny, zap isane  
złotemi zgłoskami na  kar tach  naszej historji, to 
p rzec ież  Jej tylko za w d zię cz am y  o rędow nic tw u  
i pomocy. Rozumieli to a o b rz e  tacy  bo h a te ro w ie  
jak S tan is ław  Żółkiewski,  Jan III Sobieski i wielu 
innych dzielnych m ężów  w narodzie ,  k tó rzy  u ro 
czyśc ie  w pisyw ali sw e  imiona w księgi A rcyb rac
tw a różańcow ego ,  z tem p rześw iadczen iem , że ktc 
się pod  Jej op iekę p rzem ożną  schroni,  ten zawsze 
pew ny  jest zw yc ięs tw a.  To  ś lu b o w an ie  w ierność  
Najśw. Marji Pannie ,  uczynione przez  pokaźn) 
za s tęp  przysz łych  m łodych  oficerów  naszej Armji 
że zaw sze  b ę d ą  w s tę p o w a ć  w s iady  wielkie! 
sw oich  p rzodków , jako  czcicie le  Marji, musi o b u 
dzić w każdem  sercu  gorącą  w iarę  w  świetlanć 
naszą  przyszłość . D la tego  Przew . Ks. Pu łkow nik  
Pilin, jako  d u szp as te rz  i w y c h o w a w c a  takiej m ło
dzieży, rozum ie jące j  sw o je  p ow o łan ie  i s tanow isko , 
musi być dumnym, a razem  z nim i ci, k tórzy
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w ten sp o só b  na zasad ach  w iary  ch rześc ijańsk ie j 
u rab ia ją  cha rak te r  kade tów . Do m łodz ieży  p rz e 
mów ił w  podniosłych  s łow ach , p rzy jm ując  ją  do 
A rc y b ra c tw a  R óżańca  św. O. Łucjan, D ominikanin, 
zach ę ca jąc  ją  rów nocześn ie  do w y trw a n ia  w  wiernej 
służbie K rólowej R óżańca  i Polski. U roczystość  
p rzy jęc ia  zakończy ła  se rd e cz n a  pieśń  do Matki 
Boskiej, o d śp ie w a n a  b ardzo  p ięknie  przez  m ło
dych żołnierzyków .

Z m isyj k a to lick ich .
10.000 dzieci u Ojca św. O jciec  św. przyją ł

10.000 dzieci, na leżących  do D zie ła  Ś w ię tego  Dzie-  
c ięstwa. W  o dpow iedz i  na pow ita lne  przem ów ien ie  
k a rdyna ła  dziekana  V anutelli’ego P ap ie ż  w skaza ł 
na to w span ia łe  w rażenie ,  jakie  sp raw ia  pobożność  
dzieci i podkreś li ł  po s tę p  instytucji w  ciągu o s ta 
tnich lat. Jednym  z d o w o d ó w  rozw oju  s to w a rz y 
szen ia  je s t  w zro s t  sumy w p ływ ów , k tóre  w  ostatnim 
okresie  sp raw o zd a w cz y m  w ynios ły  29 m iljonów  lir. 
O kres  pop rzedn i w yniósł  tylko d w a  miljony lir.

Indje ofiarowują pałac delegatowi papie
skiemu. K atolicy z Indji, Birmy i Ceylonu  o f iarow ują  
pałac  delega tow i pap iesk iem u w Indjach i B anga-  
lore. Będzie  to dar  w zw iązku  z jub ileuszem  O jca  
św. D o ty ch c za s  p rzedstaw ic ie l  S tolicy A postolskiej 
w  tym kraju m ieszkał w lokalu odnajm ow anym . 
Na tę decyzję  Indji kato lickich  w płynął bez  w ą t 
p ien ia  p rzykład  kato lików  chińskich. Biskupi h in
d uscy  zorganizow ali zbiórkę, k tóra  ma dosta rczyć  
n iezbędnych  na ten cel ś rodków ,

Prasa misyjna na Zachodzie. W śró d  narodów , 
pop ie ra jących  p racę  ap o s to lsk ą  misjonarzy, katolicy, 
m ów iący  językiem  francuskim, za jm ują  b a rdzo  p o 
czytne miejsce. Rów nież  i li teratura misyjna F rancji 
i Belgji stoi na w ysok im  poziomie. W ys ta rczy  
p rze jrzeć  ch o ć b y  ostatni num er (m arzec  i kwiecień  
r. b.) „Bulletin des  M issjons" (o p a c tw o  św. Andrzeja 
w  Belgji), by p rzekonać  się o b o gac tw ie  d o s ta r 
czanego  przez ten dw um iesięczn ik  m aterja łu . Artykuł 
w s tę p n y  tego numeru om aw ia  trak ta t  la terański,  
po tem  nas tępu ją  ar tykuły  o p racy  misyjnej w Chi
nach, w  Annainie, o działa lności aposto lsk ie j  w śród  
m urzynów  afrykańskich, sp raw o zd a n ia  o zw iązkach  
i s to w arzyszen iach  m isyjnych i t. d.

Śmierć szesnastu misjonarzy w Chinach 
w ciągu 6 lat. Po zam ordow an iu  trzech księży ze 
zg rom adzen ia  P as jo n is tó w  w dniu 24 kw ietn ia  r. b. 
l iczba m is jonarzy  katolickich, k tórzy  padli na p o 
s te runku  w Chinach, podn ios ła  się do 16-tu.

O prócz  tych trzech w spom ianych  wyżej ofiar 
o b ow iązku  apos to lsk iego  czterej zabici kapłani n a 
leżeli do m is jonarzy  z Scheuf, dw aj byli f rancisz

kanami, d w a j , jezuitami, je d en  należał do  misji 
cudzoziem skich  z Paryża ,  jeden  do zg rom adzen ia  
„P ere s  de P icp u s" ,  a dw aj pozosta l i  byli księżmi 
tubylczego  pochodzen ia .

Z ca łe j P o lsk i.
Manifestacje w Wielkopolsce. W  W ielko-  

po lsce  odby ły  się w  osta tn ich  tygodniach  w 44 
m iastach i 115 w siach  zeb ran ia  m anifestacy jne  
p rzec iw  usiłow an iom  pew n y c h  kół w nies ien ia  
p ro jek tu  p ra w a  m ałżeńskiego, n iezgodnego  z z a sa d ą  
katolicką, z w ła sz cza  zaś p rzec iw  tak zw anym  ślu
bom  cyw ilnym  i rozw ouom .

Rezolucje  p rzesy łano  na ręce JEm. Ks. Kar
dynała P rym asa, Rządu P ań s tw a ,  oraz pp. M ar
sza łków  Sejm u i Senatu .

Wycieczka do Piagi z udziałem JEm. Ks. 
Kardynała Prymasa. G łów ne u roczystośc i o b c h o 
dzonej w  r. b. p rzez  naród czeski 1000-nej ro cz 
nicy śmierci św. W a c ła w a  o d b ę d ą  się w P ra d ze  
na p o czą tku  lipca.

Z Polski w y jedz ie  na nie w yc ie cz k a  dnia 2-go 
lipca. W ezm ą w niej udział JEm. Ks. K ardynał 
P rym as  Hlond i JE. Kc, Biskup Lisiecki.

Koszta p rze jaz d u  ko le ją  (3 -c ią  k lasą)  i 6- 
d n iow ego  p oby tu  w C zechos łow ac ji  w ynosić  b ę d ą  
około 120— 150 złotych od osoby. Cyfry te sa 
bez  zobow iązan ia ,  jedyn ie  d la  orjentacji.

D o sp raw  w ycieczki p o w s ta ł  pod  p ro te k to ra 
tem JEm. Ks. P rym asa  H londa  kom ite t  (Poznań , 
O s tró w  Tum ski 1), do k ąd  należy  k ie row ać zgło
szen ia  z podan iem  dok ładnego  adresu .  Bliższe 
szczegóły  osobom , które zg łoszą  uczes tn ic tw o 
w w ycieczce ,  kom ite t roześle  w p ie rw sze j połow ie 
cze rw ca  rb.

Liga katolicka w Krakowie. K atolicka Liga 
okręgow a, ob e jm u ją ca  w szys tk ie  Ligi parafja lne  
na te ren ie  m. Krakowa, zw o ła ła  na  ubiegłą n ie
dzie lę  zebran ie  de lega tów  w szys tk ich  organizacji  
katolickich, obe jm u ją ce  w sw ym  program ie sp ra 
w o zd a n ia  z dzia ła lnośc i sekcji opieki pozaszkolnej 
sekcji m iłosierdz ia  i sekcji o b ro n y  rodz iny  k a to 
lickiej.

Rocznica encykliki „Rerum Novarum“ w ar- 
chid. lwuwskiej. W  rocznicę  og łoszenia  encykliki 
„Rerum N o v aru m “ JE. Ks. A rcyb iskup -M etropo l i ta  
T w ard o w sk i  w y d a ł  do  d u c h o w ie ń s tw a  i wiernych 
n as tęp u jącą  odezw ę:

„Dnia 15-go m aja  mija 38- ina  roczn ica  oć 
chwili w ydan ia  encykliki P ap ie ża  Leona XIII, z n a 
nej p o w sze ch n ie  p o d  n a z w ą  „Rerum N o v aru m “

ja k  po inne lata, rów n ież  w  roku b ieżącym  
niech nie będ z ie  organizacji  ka to licko-spo łecznej ,
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a zw łaszcza  robotn iczej ,  k tó raby  nie p iz y g o to w a ła  
choćby  w  skrom nym  zakresie  o b chodu  pam iętnej 
rocznicy. O b ch o d y  tego rodza ju  są  konieczne,  
szczególn ie  w chwili dzisiejszej,  gdy  kraj nasz 
p rzeży w a tak g w a łto w n y  napór  ze s trony  kom u- 
nrzmu i żyw io łów  radykalnych . O b cn o d y  te p o p u 
laryzują program  L eonow y i p rzyczyn ia ją  się do 
pogłęb ien ia  myśli katolickiej w szeregach  p ra c o w 
niczych. O b ch ó d  taki w inien  się sk ładać  z n a b o 
żeństw a , kazan ia  i akadem ji  o znaczeniu  encykliki 
„Rerum N o v a ru m “.

Wyjazd JEm. Ks. Kardynała Prymasa do 
Rzymu. W ponieaz iarek  an 27-go  bm. jEm. Ks. 
K ardynał P iy m as  Dr August Hlond, Arcybiskup 
G nieźn ieńsko -P oznansk i w y je ż d ż a  do Rzymu.

Ks. P rym as zd ą ż a  na u roczystośc i  bea ty f ika
cyjne Czcigodnego  Sługi B ożego  D on Bosko, z a 
łożycie la  Z g rom adzen ia  XX. S a le z ja n ó w ; w czasie 
tych uroczystośc i  JEm inencja  odpraw i w bazylice 
św. P io tra  pomyfiKalną M szę  św. 1 Rzymu uaa je  
się Ks. K ardynał P rym as do  Turynu, gdzie w  m a
cierzystym  domu S a lez janów  o d b ę d ą  się  k ońcow e 
u ioczystośc i  bea ty tikacyjne.

P o d c z a s  p oby tu  w Rzymie Ks. P rym as  p rz e d 
s taw i O jcu  św. p ie lgrzym kę z W ielkopolsk i,  k tóra  
udaje  się do  Rzymu z okazji jubileuszu 50- lec ia  
k ap łań s tw a  N am iestn ika  C hrystusow ego .

W  po cz ą tk ac h  lipca JEm. Ks. K ardynał P rym as 
na czele polskiej pielgrzymki w eźm ie  udział w  uro
czystośc iach  ku czci św. W a c ław a  w  Pradze .

Ze św ia ta  k a to lic k ie g o .
Biskupi jugosłowiańscy w Rzymie. W edług  

doniesien ia  pism rzymskich, O jciec  św. przyją ł 
a rcyb iskupa  z Zagrzeb ia  oraz b iskupów  z Sirmo, 
M ostar,  Sebenico ,  Spala to , Lesina, R aguza i Subo- 
tica. R ów noczesna  obec n o ść  w  Rzymie nuncjusza  
aposto lsk iego  w  Jugosławji,  Mgra P e leg r ine t t i ’ego, 
każe  p rzypuszczać ,  że S to lica  A postolska chce 
w zm ocnić  sy tuac ję  Kuśeioła kato lick iego  w kró le
s tw ie  SHS. i że w izy ta  Ep iskopa tu  jugos łow iań 
skiego w W atykan ie  je s t  w  zw iązku  z ew en tua l -  
nem podjęc iem  rokow ań  o zaw arc ie  konkoraa tu ,  
w  którym  na p ie rw szy  plan w ysunęłyby  się sp raw a  
podziału  diecezji  i kw es t ja  szkolna.

Nauka religji we włosKich seminarjach nau
czycielskich. R ada ministrów  włoskich na p o s ie 
dzeniu  w  aniu  22 ub. m.. o dby tem  p o a  p rze w ó d  
n ic tw em  M ussolin i’ego, p os tanow iła  w p ro w a d z ić  
do sem ina rjów  nauczycie lsk ich  naukę religji jako 
p rzedm io t  obow iązu jący .

Wielki zjazd katolicki w Anglji. W e w rz e 
śniu r. b. o d b ęd z ie  się w  Londynie  wielki zjazd

katolicki. O tw arc ie  nas tąp i  w  dn. 13 września. 
U dzia ł w  zjeździe zgłosiło już około 30 - tu  s to w a 
rzyszeń  i zw iązków  katolickich, a m. in. „C atholic  
Tru th  S ocie ty" .  M o w ę  inauguracy jną  wygłosi sam 
K ardynał Bourne. O krady  toczyć się Dędą w A lbert-  
Halle. W dniu 15 w rześn ia  we w szys tk ich  k o śc io 
łach katolickich Anglji o d b ęd z ie  się gene ra lna  
Komunja św. Zam knięc ie  kongresu  dn. 17 w rześnia.

Z życia katolickiego w Holandji. Katolicka 
p raca  o rgan izacy jna  w  Holandji w r. 1928 p o c z y 
niła radosne  p o s tępy :  l iczba cz łonków  katolickich 
zw iązków  za w o d o w y c h  w  Holandji, p racu jących  
w  ścisłym kontakcie  z biskupami, w dniu 1-go 
s tycznia  1928 r. w ynosiła  105.674, a w dniu 1 
s tyczn ia  1929 r. 115.044,u, w zros ła  za tem  praw ie  
o dziesięć tysięcy. Tak  sam o radosny  w zros t  w y 
kazuje  l iczba cz łonków  katolickich  zw ią zk ó w  d ie 
cezja lnych: 1 s tycznia  r. b. wynosiła ona 100 365, 
a w  tym sam ym  dniu r. ub. —  93.383. Liczba 
cz łonków  zw iązku  robo tn ików  katolickich  w ciągu 
1928 r. pow iększy ła  się o 11.636 i doszła do 
133.261.

W  ciągu osta tn ich  50 lat ludność  kato licka 
H olandji zdw oiła  się; p o w ię k sz a  się ona znacznie  
p rędzej,  niż ca ła  pozos ta ła  ludność, p rzyczem  n a 
w rócen ia  nie o d g ry w a ją  tu takiej roli, jak  w  innych 
krajach.

Katoliccy u rzędn icy  pocz tow i w ys tosow ali  do 
sw ych  w ładz  p rze łożonych  petycję ,  w  której prosili 
o ogran iczen ie  ich czynnośc i s łużbow ych  w  dzień 
W nieb o w z ięc ia  Najsw. Marji P an n y  i w dzień  
W szystk ich  Świętych . H o lenderska  izba h an d lo w a  
w y p o w ied z ia ła  się  w  sensie  p rzeciw nym , ale r ó w 
nocześn ie  z d e c y d o w a ła  umożliwić pocz tow com  
katolickim spełnienie w ow ych dniach ich obo 
w iązku religijnego.

KRONIKA LW O W SK A.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

C Z E R W I E C  -  1929.
F .3 p o  Ś. F e l i c ja n a
Małgorzaty 
Barnaby 
Onufrego 
Antoniego Padew  
Bazylego, Wal.
Wita  i Modesta

Z parafji O. O. Bernardynów. U r o c z y s t a  
p r o c e s j a  B o ż e g o  C i a ł a  z Najśw. S ak ram e n 
tem po ulicach m iasta  od b ęd z ie  się w  niedzielę , 
t. j. d n a  2 VI. b. m. A m ianow icie : O godz. 9 -te j 
rano  U roczysta  Suma, p oczem  w yruszy  p roces ja ,  
k tóra  p rze jdz ie  p lacem  Bernardyńskim , ulicami: 
P iłsudsk iego , Kubali, B a to rego  i p lacem  Halickim 
z p o w ro tem  do  kościoła. U prasza  się P. T. p a ra 
fian o p rzystro jen ie  ba lkonów  oraz o ośw ie tlen ie

2 N F. 2 po  Ś. E ra z m a 9
3 P Klotyldy 10
4 W iwiryna, Franc. 11
5 s Bonifacego, treny 12
6 c f irberta. Izjasza 13
7 p Roberta 14
8 s Medarda bisk. 15
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św iecam i okien w tych dom ach, obok k tó rych  
p rzechodz ić  będz ie  procesja .

W  c z a s i e  O k t a w y  B o ż e g o  C i a ł a  c o 
dziennie  rano  po  Prym arji  i w ieczorem  po  n a b o 
żeństw ie  m ajow em , w zględnie  czerw cow em , będz ie  
procesja .

N a b o ż e ń s t w o  c z e r w c o w e  do Najsł. 
Serca  P. Jezusa  odp raw ia ć  się będz ie  w n a s tę p u 
jącym  porządku :

C odziennie  rano  o godzin ie  w pół do 7-m ej 
M sza św. śp ie w an a  p rzed  ołta rzem  św. Antoniego, 
na którym na m iesiąc cze rw iec  w y s ta w io n a  będz ie  
p iękna s ta tua  Serca  P an a  Jezusa , poczem  litanja  
czy tana  — antyfona: „D o S erca  T w o je g o "  i b ło 
g o s ław ieńs tw o  Najśw. Sakram entem .

W ieczorem  zaś o godzin ie  w  pół do 7-mej 
Litanja do Serca  P. Jezusa ,  śp iew ana ,  suplikac je  
i b łogos ław ieńs tw o  Najśw. Sakram entem .

Z parafji N. P. Marji Śnieżnej. W  niedzie lę  
dn. 2 cze rw ca  uroczysta  sum a o d b ęd z ie  się o godz. 
10, po sumie w yruszy  p roces ja  z Najśw. S ak ra 
mentem  do cz te rech  ołtarzy.

Z paratji Bożego Ciała (0 0 . Dominikanów;.
D. 2 czerw ca : Trzec i dzień  40 godz. nabożeńs tw a .  
Rano o 5 godz. w ystaw ien ie  N. Sakr. i m sza św.
0  g. 7 u roczysta  p rym arja  i genera lna  Komunja 
św. O g. w  pół do  11-tej u roczysta  sum a z k a 
zaniem. O g. w pół do 5- te j  u roczyste  n ieszpory
1 kazanie, poczem  p roces ja  u roczysta  na rynek. 
(W  razie n iepogody  p ro ce s ja  od b ęd z ie  się po 
krużgankach).  D nia  3, 4, 5 i 6 cze rw ca  w o k ta w ę  
msze św. u roczyste  o 9 rano z wyst.  Najśw. S a 
kram entu  i p ro ce s ją  oraz o godz. 6 - te j  n ieszpory  
uroczyste  z p rocesją .  Z akończen ie  ok taw y  we 
czw ar tek  w ieczór,  poczem  św ięcen ie  w ianków .

Z parafji kościoła św. Marcina. W  m iesiącu 
czerw cu  w dnie p o w sze d n ie  p ie rw sza  m sza św. 
p rzed  ołtarzem  P ana  Jezusa  o godz. 6 rano, po tem  
b łogos ław ieńs tw o ; n as tępne  m sze św. o godz. 7 
i 8 rano. N ieszpory  codz ienn ie  o godz. w pól do 
7-mej w ieczorem . W  niedzie le  i św ię ta  p o rządek  
n ab o ż eń s tw  bez  zmiany.

W  niedzie lę  dnia 2 cze rw ca  po uroczystej 
sumie o godz. 9 - te j  p roces ja  B ożego  Ciała do 
cz te rech  ołta rzy  w obręb ie  parafji . W  ciągu ok taw y  
Bożego  Ciała codziennie  p roces je  na cm entarzu  
kośc io ła  po  rannej mszy św. i po n ieszporach . 
W  czw ar tek  6 cze rw ca  na zakończen ie  ok taw y  
Bożego  Ciała n ieszpory  o godz. 6 - te j  w ieczorem  
i p ro ce s ja  do cz te rech  ołta rzy  na cm en ta rzu  k o 
ścioła. Po  p rocesji  św ięcen ie  w ianków

W e w to rek  dnia 4 cze rw ca  w o ty w a  na in ten 
cję o f ia rodaw ców  na odnow ien ie  kośc io ła  i z a b u 
do w ań  kośc ie lnych  p rzed  ołtarzem  Matki Boskiej 
o godz. 8 rano.

Z kościoła kat. wystąpili: A leksander  Fab ian  
(2) Zaw adzki,  lekarz, z żoną  separow any ,  u rodzony  
we L w ow ie  1876 r., zam ieszkały  p rzy  ul. K ocha
now sk iego  1. 21, w ys tąp ił  z kośc io ła  ka t  27  IV. 
1929 r. Magistr .  L. 75586 /29 . — T om asz  H eld-

stein, ur. w P rzem yślu  1890 r., zam ieszka ły  we 
Lw ow ie  przy ul. K leparow skiej 15.

Z ap ow ied zi.
Od 26/V do 1 /VI 1929.

W parafji arch ik atedraln ej. 1) Czmil Karol, Koper
nika 26, Hruszecka Marja, Ossolińskich 15. — 2) Zamij- 
ski Michał, P ias tów  6 Martyniuk Anna, Hetmańska 24.—
3) Baum Michał, Kleparów 700. DropiewsKa Saoina, pa
saż Hausmana 9.

W parafji św . M ikołaia . 1) Józef Burghardt, So- 
bińskiego 7. Olga Faksa W ałowa 11. — 2) Alojzy Krze- 
czowski, Fersenkówka. Michalina Szeletyńska, Horo- 
denka. — 3) Władysław Bursztyn, SupińskLgo 1. Marja 
Banaś, św. Marcina 49'.'1 — 4) Tom asz  Fedak, T arnow 
skiego 80. Bronisława Zamojska, Tarnowskiego 80. — 
5) dr. Adam Kozłowski, Supińskiego 1. dr. Janina Śn.e- 
żek, Tarnov’skiego 103. — (i) Kazimierz Jakóbczyk, Frie- 
Jrichów 7. Marja Borys, Zyblikiewicza 12 — 7) Antoni
Rodowicz, Cnrzanowskiej 10. Rozalia Zubrzycka, So
koła 3. — 8j Stanisław Wożniak, Persenkówka. Jarosława 
Iwanowicz, Lhwówek (Sokal). — 9) Stanisław Pauk, Zie
lona 52. Walerja Kwolik, B. Głowackiego 36. - 10) dr.
Mieczysław Szajna, Szeptyckich 27. Marja Zintel. św, 
Zofji 52. — 11) dr. Filip Czekowski, Warszawą, dr. Anna 
Zakrzewska, D ługosza 5. — 12) Franciszek Świętoń, J. 
Strzemię % Elżbieta Zdziejowska, Gliniańska 8. — 13) 
Tadeusz Noworyta, Katowice. Jadwiga Grzębska, Zielona 
34. — 14) Jan Baczocha, Pełczyńska 2. Ewa Burek, Zy
blikiewicza 43.

W paratji św . Marji M agdaleny. 1) Papuga Jan, 
Wronowska 10. Tymuś Marja, Supińskiego 27. — 2) Ro
dowicz Antoni. Chrzanowskiej 10. Zubrzycka Rozalja, 
Hoffmana 30. — 3) BoDer Józef, Bogusławskiego 3. Cho
waniec Stefanja, Łąckiego 8. — A Kmieciak Florjan, 
Zbarazka. Konan Ludmiła, Qródęę.:a 127. -  5) Czernie- 
wicz Jan, Gródecna 131. Żwirko Marja, Na Bajki 16,

W  parafji św . A n ton iego . 1) Czerny Stanisław, 
Rutowskiego 23. Eugenia Jurkiewicz, Glimariska 12. — 2) 
Korzeniewicz Stefan, i Janina Kubisztal, Podhajce. — 3) 
Lang Władysław, MicKiewicza 22. Marja Prais, Krzyw
czyce.

W  parafji N. P . Marji Ś n ieżnej. 1) Sikora Stani
sław, Plac Misjonarski, 2. Marciniak Bronisława w So
kołowie.

W parafji św . M arcina. 1) Pituch Karol, Zamar
stynów, św. Michała 7. Dutkiewicz Anna, Klonowicza 4.
2) Mielimączka Leon, Zamarstynów, Lwowska 18,’ Jacio- 
rek Marja, Teatyńska  27.

W  parafji św . A m y , 1) Otto Weimer, juliana W t-  
retczuk. — 2) T eodor Dmytruch, Anastazja Pienk.

W  parafji św . E lżb iety . 1) Zapał Aieksai.uer, 
Zamojskiego 10. Joanna Hawryszyn, Niemcewicza 42.
2) Szajna Mieczysław Marjan, (dw. im.) Szeptyckich 27. 
Marja An" i, (dw. im.) Zintel Zofji 52. — 3) Kmiecik 
Florjan, Gródecka 127. Ludmiła Vonau Zborowska 9.
4) Jerzykowski Tadeusz, Gródecka 99. Joanna Melnaro- 
wicz, Gródecka 99. — 5) Księżyk Zygmunt i Katarzyna 
Schiller, Gródecka 127. — 6) Michalewicz Jan i Wanda 
Dłużniewska, Bogdanówka. — 7) Kwaśniewski Luuwik 
i Marja Martyniak, Gródecka 127. — 8) Czerniewicz Jan 
i Marja Żwirko, Gródecka 131

W  p arafji św . A ndrzeja (OO. B ernardynów ) 
1) Perier Witold, P iekarska 36. Amanówna Marja. Kur
kowa 3. — 2) Z apał Aleksander, Zamojskiego 10. Ha
wryszyn Joanna, Niemcewicza 42. — 3) Nakoneczny Michał, 
Łyczakowska 22. Szot Apolonia, W ało w a  19.

W  P arafji B o żeg o  C iała. 1) Makojda Bazyli, Skamk. 
,5. i Sikorska Józefa, Wielkie Oczy. — 2) Jerzykows..i 
Tadeusz, Rynek 37. i Melnarowicz Józefa, Gródecka 99.
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